wick. 


dram: 

wó 
faciu 
_ 


aażorjć | 
_ 


Dae 
R rakcja | administracja Przejazd Na 8. 


— 
— 
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W ezwartek 16 o g. 8.15, 
» piątek 175% 
» Sobotę 


Dziśl 


Według słynnej po- 
wieści Aleksan= 
dra Dumasa p.t. 


18 0 g. 4 p. p. i 8.16 w. 


w Teatrze Miejskim przy ul. Cegielnianej JR 63. 
Występy 


Pierwszej Warszawskiej Szopki 


Satyra politycznonsliteracka. 
Bzopkę napisał: Pikador, jego koń i jeszcze jedno zwierzę. 


Cena prenamernty: 

Miasięcznia Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zsqranicą 


UWAGA: Prenumora 
enz mostki Raloża sę 
nrzezylłans pocztą, nale- 
ły  poresowć jak nastę" 

pije: 
PAWEŁ URBANIAK 
Lfść, Przejazd Nr. i, 


CATIE 


arae e - o 


sPraca", 


TELEFON Aż 32, 


Pierwczy raz w Łodzi, 


Łódź, Czwartek 16 lutego 1822 r. Cena 20 mk. [Ra prewe 21) Naleźyfcić pocztowa onłacena ryczałtem, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 Wieczorem.  s.essseesss 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieszorem. 
£ekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codzionnia, 


JRękepisów nienadających się do draka Rodaxeja 
e" a a—— nie zwrasą. Co BG 


Artykuły baz oznaczenia honerarjam uwatIaa 
są za bezpłatne. 


= a 
przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabfanicach, Zamkowa Nr. 15. 
„a sów a 


Rok Ili 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tacstem mk. 80.— 
w tekście mk. 100 —rekia- 
my mk. 5Q—, nekrelez 
mk. 40—, kKormualksty 
mt. 50, zwyczajne mt. 25 
za wiersz nomparełowy 
jedaołamowy. 
Osgteszezia drobaa 10 mk. 
za wyraz, dis poszakują- 
eyeh pracy oraz zagubiens 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszenia zamiejscowe 9 
50 prez. drożej. — ZAqre- 
nierne e 10) proe drotsj. 
Osłeszsala asdsylano p3 
E.) wiece. 5) 2r»». Acatat 
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Kestoczakową P. K. 3.30140 
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Wielki Ż=u godzinny program. 
—  Wystawowy dramat w 6 aktach z prologiem z cyklu 


| Dz "EJ 


EIrabia Mionte Christo 


Dookoła sytuacji w Niemczech, 


(Wczorajsze posiedzenie parlamentu. — Parlament a rząd. — 
Sytuacja jeszcze niejasna). 


W parlamencie 


Ma, PERLIN, 15. (A. W.) Dzisłejsze po» 
Maio aO Parlamentu, które zadecydować 
tało = dalszem istnieniu gabinetu, z0- 
ry awarie o g. 4. Nacjonalista Gergt, 
Brad  adrat pietwazy glos, interpelował 
Wicie Znaczeniu votum zaufsnia, miano- 
tagon i 7 Ouo tyczyć się ma stanowiska 
Jego wystąpień wobec robotników 
i ch, czy też ma być rozszerzone 
A l ogólną politykę rządu. Po tem 
niezawisiy socjalista Grestin, 
Yr tani SĘ przeciw rządowi Í przeciw 
80 puwędyj t votum zaufania, Następnie 
Ziął kanclera Wirikb, który o- 
tum A rząd musi się domagać vo- 
Manie m dE dla swej ogólnej polityki, 
erein gą okfatów przema-=iał poseł 
Po Adając uchwalenia votam zaun- 
Rehaca wya komunistyczni Loewi i 
Slskująe b YO], dłuższe przemówienia, 
TAY LI. ostro rząd i partje bar- 
"dne I kończąc swe przemówienia o- 
«Nicch żyje walka klasowa"! 
socjalistów oiid nę z: niezawie 
À osel D.ttman, sprzecie 
ki %€ udzieleniu votum niini wo. 
nie e"! polityki strajkowej. Nsstęp- 
Naj oda jw CIE] bawarskiej partji ludo- 
Ryrawdzj ZY) że partja ta aprobuje 
lecz oio ba i + “bakini politykę rządu, 
"DEC aniy-bawarskie i 
Szyma BĘ gd głosowa 0 a 
Cay Y godzine. 5.20 rozpoczęło się gło- 
iig 5 tan VOtam zalania oświadczyło 
Dduaj, 71 POSłÓw 230, 185 przeciw, 16 vie 
Ją, losu. Wątpiiwą jednak jest rze- 
Pytaj 7 Kanclerz u<na tą większość za 
fa o... SSJĄCĄ, aby nadal pozostawał u ate- 


6 > 
Alaca Wyniki głosowania przyjęto 


Sytuacja przestleniowa. 


kpi ERLIN, i A. W, Sytuacja przesi- 
Mmea w godzinach popotadniowych 
5 stawia się Jax nast puje: starania 

*crzeu a koalicji rzędowej spełzły na 


niczem wobec  kstegorycznej odmowy 
socialistów wizkszosci  wspołyracowania 
z niemiecką partją ludową. Socjaliści nie- 
zawiśli jakkolwiek popierają politykę za- 
graniczną rząlu mają jednak poważne za- 
strzeżenia co do polityki wewnętrznej 
zwłaszcza z uwagi na z:chowanie się Rzą- 
du podczas strajku kolejowego. Niemiec- 
ka partja ludowa nie zamierza stosować 
przymusu frakoyjnego w czasie glosowa 
nia wobec czego cały szereg posłów na 
głosowanie nie przybędzie. Bawarska 
partja ludowa oświadcza się ga votum 
zaufan a, 

Fr eiw votum zaufania opowiedzą 
się przeważnie nacjonaliści, część partii 
ludowej i komuniści. Większość dla 
wniosku o votum zaufania zdaje się być 
zapewniona. 


Wrzenie. 


BERLIN, 15. (Wap). Zakończe- 
nie strajku nie wpłynęło na zmniej- 
szenie wrzenia, Komuniści bardzo 
intensywnie wykorzystują w celach 
agitacji rosnącą drożyznę ł pojed- 
nawczą politykę Wirtha do państw 
sprzymierzonych. Agitacji sprzyja 
zarysowujący się wśród socjalistów 
rozłam z powodu stosunku do rządu 
Wirtha, w związku z polityką po- 
datkową. 

BE<LIN, 14. — Na urządzonym w 
dniu wczorajszym krajowy:n zjeździe człon- 
ków Nien:i ckiej Partji Narodowej w Pocs- 
damie przemawiał między innemi prze- 
wóJca tej partji br, Westarp, który oświad- 
czył, że należy uczynić wszystko, by Rząd 
obecny ustąpił, a w mie sce jego doszedł- 
by do steru inny rząd, odpowiadający na- 
strojom spcłzczef stwa niemieckiego. Wo- 
bec tego rządu jest tylko jeden okrzyk 
„pIecz”. Następny mówca b. minister 
Hergt oświadczył, że Wut: zdoła się n- 
trzymać przy władzy tylko zawdzięczając 


to głosom socjalistów niczawisiych, W tym 
wypadku jest nieunikaiona rychła katae 
strofa państwowa, W dzisiejszych warune 
kach rząd winien się znal ŻŚĆ w ręku 
przedstawicieli Niemieckiej Parti Narodo- 
wej, która wie, w jaki sposób należy ura- 
tować państwo. 


Polityka polska 


Ostateczna likwidacja przesilenia. 


WARSZAWA, 15, (A. W.) Na dzisieje 
szem posiedzeniu Rady ministrów projekt 
odbudowie został zmodyfikow ny w myśl 
yczenia ministra robót publ.cznych p. Na- 


rutowicza, Wsbce tego Spfawa podanid się 


jezo do dymisji może być uważana za 


zlikwidowaną. 


Redukcja urzędni! ów. 


WARSZAWA, 15 (A.W.) Komisa 
oszczędnościowa przy m nisterstwie Skarbu 
zaprojektowała medzy in. zredukowanie 
40,040 pracowników koleiowych z ogólnej 
iiczby 200,000; w ministerstwie robót pu- 
blicznych zredukowano hcz:bność urzędu 
Centralnego i liczbę dyrekc i okręgowych. 
Wynikiem dotychczesowych prac komisii 
oszczędnościowej jest według ob iczenia 
„Przeglądu Wieczornego” we wszystkich 
miui terstwach zredukowanie liczby pra- 
cowników o kilka tysiycy. 


Plany p. Szulskicno, 
(Od własnego koresp.). 


, WARSZAWA, 15 Narod. Zjedn. Lad. 
ma bardzo „ciekawy“ plan na okres wy- 
borczy z tej racji, że o nich cicho w 
kraju wciąż, że ich nikt nie chwali, nio 
gani, nie broni, nie napastuje. To zro- 
dziło w spokojnych umysłach Skulszczy- 
ków zamiar przetrwania w tej ciszy do 
wyborów, a dopiero podczas wyborów 
wziąć na siebie rolę trzeciego między 
dwoma kłócącymi się. Obliczenie polega 
na tem, by wy płynąć w roli balsamu na 
spragnione spokoju społeczeństwo. 

Gdy stwierdzimy, że wartością zą= 
miarów jest ich tajemnica—to skwalifi- 
kujemy chytrość Słyjlskiego et consor- 
tes—jako spaloną na panewoe. 3 


P. Skirmunt o konferencji penaeóskiej. 


PARYZ, 15. (PAT), Minister Skir- 
munt udzieli} korespondentowi „Temps“ 
wywiadu w sprawie poglądu rządu pol- 
skiego -na konferencje w Genui. Mini- 
ster zaznaczył, że Polska pragnie przo- 
dewszystkiem powrotu do stałej i nor- 
malnej współpracy pokojowej narodów. 
Ze względu na swe położenie geogra- 
ficzne Polsk może przedstawiać pewną 
niekorzyść (?) w okresie wojennym. Na- 
tomiast jest potężny element w rozwoju 
handlu i przemysłu w okresie pokojo- 
wym. Minister przypomniał rolę, jaką 
technicy i specjaliści polscy odgrywali 
przed wojną w Rosji. Poczem omówił 
sprawę polepszania się stosunków pol- 


„MARTWA REKA” 


Piotrkowską Pilm ten należy de sajwiękazoj alrakcji sezonu, jest ostatnią nowoścłą w świecie Kinematogr. Masowe piękne sceny, piękne miraże, tajemnicze 
tóg Głównej. potary, nesta ubegioh, jaskinia Monte Christo i bardzo zajmująca treść, stauowią, że obraz ten niema sobie równego. 
Uwaga: Dia prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz niedzieł i świąt 
|! a a S "m a a a oC wem oai: a | ny 


sko-ukraińsko-rosyjskich, co wskazuje na 
doniosłą rolę, jaka przypadnie Polsce 
przy odbudowie Europy wschodniej. Na- 
koniec minister podkreślił sprawę wzma- 
cniania się stosunków Polski z państwa- 
mi bałtyckiemi. Zaznacza, że rokowania 
ekonomiczne, jakie się ma na widoku 
uwydatnią również i na tym terenie rolą 
i stanowisko Polski w dziele odbudowy 
ekonomieznoj Buropy. 


Repatijati Polscj a Pargi. : 
PA YZ, 15. (A. W.) Na rrzedst:wis- 

nin galowem w 6pe'za paryskiej na ko- 
rzyść repatrjantów polskich w Rosji oraz 
polskiego scbroniska sierot Św. Kazimie- 
rza w Paryżu — ssla- była wypeiniona po 
brzegi wybcsową pnbliczaością paryską. 
Wspaniale wydane prograiny przedstawia- 
ły na okładce symboliczną postać Francji, 
trzymającą sztandar z orłem, polskim. 
Sensacją wieczoru był pierwszy w Paryżu 
występ chórów Bazyliki św. Piotra i ka- 
plicy Sykstyńskiej pod batutą mistrza Ca- 
eimir. W loży prezydenta obecae były: 
pani prezydentowa Mill'rand i pani Poin- 
cafe jako przewodnicząca honopowa, W ko- 
mitecie organizacyjnym koncertu przewar 
dniczyła lrabina Zamoyska, tona posła 
polskiego w Paryżu. W antrakcie w we- 
stybulu cpzry zebrało się liczne grono 
przedstawicieli arystokracji irancuskiej i 
polskiej, świata dyplomatycznego i woj- 
skowego. Dochód osiąguięły z kancectu 
wynosi olbrzymią sumę 20 milionów mik. 


polskich, 
Afera Stradlika, 


WARSZAWA, 15. (wł). O areszto- 
waniu „porucznika“ Skrudlika, o czem 
donosiliśmy przed kilku dniami, podać 
możemy następujące szczegóły: 

Dn. 26 stycznia do poselstwa rosyj = 
skiego w hotelu Rzymskim zgłosił się 
niejaki Bekmadżijeff i zaofiarował do- 
kumenty, otrzymane rzekomo z polskio- 
go sztabu generalnego: Poselstwo odda- 
ło Bekmandżijeffa do rąk Żżandarinecji I 
jednocześnie zawiadomiło o zajściu Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych, które 
zwróciło się do Min. Spraw Wojsk. Wta- 
dze wojskowe wszcząly dochodzenie i 
aresztowano kilka osób, m. in. p. Skrud- 
lika, ponieważ Bekmandźijeffl zeznał, 46 
Ly sowieckim dyplomatom do- 
zumenty odtrzymał od p. Skrudlika, 
Oprócz tego znaleziono przy Bekman- 
dżijeffie bilet wizytowy Skrudlika. Pi- 
smem z dn. 9 lutego Ministercjum Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło  sowicckie 
poselstwo, że w sprawie tej prowadzone 
jest energiczne śledztwo i że wszyscy 
winni zostaną ukarani, jak to przewi= 
duje kodeks karny. 


Kto się chce zabawić, 
niech Śpieszy 
na Redute Prasy! 
23 lutego, 
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Z Komisyj Sejmowych 


Z komisji konstylucyjaeje 


WARSZAWA 15. 2247). Komisja 
konstytucyjna ooradowała dziś w dalszym 
ciągu nad ustawą ordynacji wyborczej do 
Sejmu I Sznsiu, 1 przyjęla w drogim 
czytantn roz%riał I o sprawia wybieraaia 
i rozdział Ml v wybieralności, 


Sp-awy finansowe. 


Komisja skarbomo-budżetowa rozpa- 
trywała w dalszym ciągu sprawę gwaran- 
cyj na zakup uawozów sztucznych. Wye 
brano podkomisję w składzie następują- 
cym: pp. Poniatowski, Dismand, Czetwet- 
tyśski, Koliszer i Kowalczuk. 

W sprawie kredytów inwestycyjnych 
min. skarbu Michalski stwierdził, że kwo- 
ty inwestycyjne objęte są obecnymi bud- 
żetami znacznie przez to obciążonymi. Na 
inwestycję (budowę szkół, szpitali itd) na- 
leży Szukać kredytu zagranicznego, który 
bytby zabeznieczony hypotecznie i posia- 
dał gwarancję państwową, amortyzacja 
musiałaby buć przytem rozciągnięta na 
Mniej więcej 80 do 35 lat, 

P. Osiecki zaznaczył, że zagranica 
jest słabo poicfirmowana o stanie nasze- 
go majątku państwowego, a tymczasem 
stan ten jest wcale nie najgorszy, bo w 
Polsce dłng zewnętrzny i wewnętrzny wy- 
nosi na 1 obywatela 55 mk, złotych, we 
F ancji natomiast 400 franków  słotych. 
Większość przemawiających pusłów wyra- 
zła przekonanie, że bez kapitału zagra- 
n'cznepo mic zdołamy podnieść kraju, ani 
kuliurainie, ani ekonomicznie. 


Sprawy inwalidzkie. 


WARSZAWA, 15 (PAT) Sej- 
mowa Komisja inwalidzka na po- 
siedzeniu dzisiejszem przeszła do 
porządku dziennego nad nowelą 
ministerstwa skarbu do ustawy 
z dni 18 marca r. zeszłego 0 za- 
opatrzeniu inwalidów wojennych, 


-ich rodzin oraz wdów i sierot po 


poległych. 

Komisja uchwaliła rezolucją do 
przedłożenia na plenum sejmu na- 
stępującej trości: Sejm wzywa rząd, 
ażeby jaknajrychliej wypłacił wszy- 
stkie zaległe renty inwalidzkie w 
myśl ustawy z dnia 18 marca 1021 
roku. Następnie, uznając Koniecz- 
ność pewnych poprawek do noweli 
zgłoszonej przez ministerstwo skar- 
bu, komisja uchwaliła przygotować 
swój projekt noweli do ustawy in- 
welidzkiej, 


Na Górnym Slasku, 


Rarady nad Ronrestją pómotląską, 


(Przebieg posiedzenia wczorajszego 
i prace podkomisyj). s 


GENEWA. 13. Wczoraj o godz, 4 
po południu odbyło sią w lokaln Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów pierwsze posiedze- 
nie Mieszanej Komisji Polsko-Niemiec- 
kiej pod przewodnictwem prezydenta 
Calondera, oraz przy współadziale sze- 
regu urzędników Sekretarjatu General- 
nego Ligi. 

Na wstępie posiedzenia wygłosił 
Calonder dłuższe przemówienie, w któ- 
rem podkreślił z nznaniem ujawnione 
podczas dotychczasowych układów dąże- 
nie obu stron do gotowego uregnlowa- 
nia wszystkich spraw, związanych Z za- 
warciem Polsko-Niemleckiej Konwencji 
Gospodarczej w sprawie G. Sląska. Ca- 
MAA zaznaczył, że w tych’ warunkach 
iest rzeczą możliwą osiągnąć porozumie- 
nie ostateczne we wszystkich nieuregu- 
lowanych do tej pory jeszcze sprawach, 
oraz wyraził nadzieję, że konwencja go- 
spodarcza będzie pierwszym krokiem na 
drodze uregulowania stosunków sąsiedz- 
kich między obu Państwami. 

W wynikn narad wczorajszych po- 
słanowiono utworzyć specjalną Podzo- 
misję Redakcyjną, która ma sią zająć 
ustaleniem urzędowego tekstu konwen- 
cji we wszystkich sprawach, eo do któ- 
rych osłągnięto już porozumienie. Będzie 
obowiązywał tekst francuski. 

GENEWA, 15. Podkomisja XI futwo- 
rzona dła spraw ochrony mniejszości na- 
rodowych, odbywa gorączkowo narady 
leg przewodnictwem dyrektora wydzin- 

dis spraw mniejszości narodowych w 


nr 


Lidze Narodów p. Colbaca. Przedstawi- 
cielem polskim w tej podkomisji jest p. 
Wasserberger, AE oakin zaś o. Lewald. 

Były nismiecki minister Spraw za- 
granicznych Simons. bierze udział? w pra- 
cach podkomisji Xil-tej, w której z ra- 
mienia Polski uczestniczy dyrektor De- 
partamentu Sprawiedliwości w Minister- 
stwie b. Dzielnicy Pruskiej p. Prądzyń- 
ski. Obydwie podkomisje odbywają swe 
narady podczas przerw w posiędzeniach 


plenarnych. 


Rodakcia umowy, 


GENEWA, 15 (PAT)  Konferen"a 
niemiecko polska rozpoczęła się dziś urzę- 
dowo o godz. 4 po południu. Na wnio- 
sek prezydenta Calondera ustalono metodą 
pracy konferencji, przyjeło mianowicie 
wniosek p. Calondera w sprawie Ez 
rzenia tekstu układu podkomisji redakcyj- 
nej, w skład której weść mają przedsta» 
wiciele ze strony prezydenta oraz delegacyj, 
Ustalono nastepnie skład podkomisji re- 
dakcyjnej, w skład której weszli ze strony 
delegącji polsk ej dr. Wolny, niemieckie;— 
ta ny radca Schlegerberger. Prezydenta 
Calondera r prezentować w niej będzie 
p. Kaerenbeci (7) z Sekretarjatu Ligi Na- 
rodów. Podkomisja redakcyjna ma przy- 
gotować tekst układu, w którym podstawę 
tworzą wyniki obrady pierwszych dziesię- 
ciu podkomisyj. Ze względu na prace 
przygotowawcze komisji, posiedzenia vlc- 
num ulegną kilkudniowej przerwię. Data 
następnego posiedzenia będzie ustalona 
późnie,. 


fthrona mańejęzości. 


GENEWA, 15 (PAT; Dziś przed po- 
łudnieim odbyło się posiedzenie komisji 
11-e (ochrony mniejszości), której prze- 
wodnicz ł p. Koiban, członek se:retarjatu 
Ligi Narodów, Biorącym udział w posie= 
dzenia p. Kolban przedstawił szczescły 
projektu, w którym opracowano zagadnie= 
nia mniejszości 'w sprawie ochrony języka 
w Bzkełach i kościołach. 


w Wilnie. 


delegacja pasa nediralnogo. 


WILNO, 16. (PAT). Dziś o godz. 
12 w południe p. marszałek Sejmn, Ło- 


kuciewski, przyjął delegację pasa ne-` 


utralnego, złożoną z 10 posłów. 

Na wstępie posłowie pasa neutral- 
nego wyrazili swoją i swoich wyborców 
wolę. Rowsdkzośnie z powodu złożenia 
memotjału, posłowie przedłożyli doku- 
menty nwierzytelniające od swoich wy- 
borców. © Marszałek Sejmu przyjąwszy 
memorjał, przesłał go Komisji do rozpa- 
trzenia wypracowania odpowiednich wnio- 
sków. 

| a == 


Podlejrzane manewry 
sowieckie. 


kowe odostrzenie konflikto Fisko- 
kosyjskiego. 


MOSKWA, 16. (Polpress), Komisar- 
jat. spraw zagranicznych przesłał do 
przedstawiciela fińskiego odpis doniesie- 
nia sztabu oddziahi, operującego prze- 
ciwko powstańcom w Karelji. Doniesie- 
nie głosi, że oddziały powstańcze wyco- 
fały się pod maciskiem czerwonych na 
terytorium fińskie, zaś po kilku dniach 
ukompletowane i na nowo wyekwipowa- 
ne, rozpoczęły kontrofensywę. Komisar- 
jat zaopatrzył doniesBjenie w pismo, w 
którem upracdza, że w razie powtórze- 
nia takiego wypadku, oddziały czerwone 
przy poścign powsłańców przekroczą fiń- 
ską granicą. « 

HELSINGFORS, 15. (PAT). Jak 
donosi prasa francuska, rząd so- 
wiecki $eiąga znaczne siły nad gra- 
nica Finlandji. Dziesięć oddziałów 
Rowieckich przekroczyło granicę. 
Wywiązały się utarczki ze strażą 
graniczną. Oddziały sowieckie zmu- 
gzone były cofnąć się. W północnej 
Karelji natomiast oddziały sowieckie 
zajęły Uchtę, główną bazę operacyj- 
ną powstańców, gdzie dotychczas 
znajdował się tymczasowy rząd ka- 


relski. 
ETAT 
W kacji. 
HELSINGFORS, 15. (PAT). Z ka” 
relji donoszą, że wojska sawieckie posu- 
wają sią w dalszym ciągu naprzód. Sy” 
tuacja powstańców ciężra. Powstańcy, 
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uchodząc z zagród rodzinnyca, podpalają 
i niszczą zapasy zboża, a ci którzy zo- 
stają na miejscu, padają ofiarą terroru 
bolszewickiego. 


Hily sasiad. 


HELSINGFORS 15. (PAT. Ostat- 
nie wtargnięcie wojsk sowieckich na te- 
ritorjum Finlandjł wywołało wśród spo- 
ł.czeństwa przygnebiające wrażenie. 


Nastroje Szwecji 


HELSINGFORS, 16. Ze względuna 
zaostrzone stosunki między Rosją so- 
wiecką i Kinoa gen. Maneryhelm po- 
wrócił zo Stokholmu do Helsingforsu. 

Opinja publiczna Szwecji jest za 
okazaniem zbrojnej pomocy Finlandjl na 
wypadek jej konfliktu z bolszewikami. 


Przed konferencją 
genueńską, . 


Anglja nie ichce odroczenia, 


PARYŻ, i5 (PAT) Hav. Amba- 
gador angielski oświadczy! wczoraj 
prezydentowi Paincarćmu, Że zda- 
niem rządu angiolskiego— niema po- 
wodu do odroczenia konferencji go- 
nueńskiej. Propozycje w tej mierze 
mogłyby wyjść chyba jedynie od 
Włoch. Data konterencji jest jedy- 
nym punktem w memorjale Polnca- 
rógo. na który Londyn udzieli od- 
powiedzi. 


Włochy a Genga. 


WARSZAWA, 15 (A, W.) „Message- 
re" ogłos/a półurzędowy komunikat, że 
iząd włoski stoi na stanowisku koniecz- 
ności zwołania konferencji genueńsuiej 
w terminie przewidzianym  poprzedsio, 
t. | 8 marcu. 


St. ede. pa stronie Francii. 


PARYZ, 15. (PAT). Korcspanđent, 
„Daily Chronicle“ donosi z Waszyngto- 
nu, że Ameryka nie poweżmie prawdo- 


SAB 
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podobnie żadnej decyzji w sprawie. awt | 
go udziału w konferencji genuen 
rzeł ratyfikacją traktatu w sprawie roza 
rojeń. Oficjalne koła waszyngło 
są przychylnie usposobione dla spram 
odroczenia konferencji genueńskiej, 
umożliwiłoby Stanom Zjednoczonym wá k 
udział w tej konierencji. Wiąksz0ł 
Izby handlowej oraz kół przemysłowyć 
odnosi się przychylnie do sprawy HZ 
jęcia udziału Ameryki w konferencje SĘ 
nueńskiej. Stery przemysłowe podzielaji 
stanowisko Francji, dotyczące niędopt 
szczenia sowietów do udziału w KOBE 
rencji genueńskiej, bez uzyskunia «dB 
poważnych gwsarancyj. Nakoniec ko! 
spondent podkreśla, łe szanso ud 
Ameryki w konferencji wzrosną, o M 
Anglja uznałaby/ zapatrywania = w yiii 
czone w memorjale Poincsre'go. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. | 
(—) Wczoraj o godz. 2 popołudzi 
odbyło. sią w Minist. Zdrowia Publica 


go uroczystość nczczenia pana mini 

hodżki, który przebył na tem sa 
i 
J 


sku lat pięć. 

(—) W sprawie przeciwko p®i 
chor. Zawiłowskiemu false hr. 8 
bińskiemu eąd wojskowy uai 
oskarżonego winnym zbrodni sprz 
niewierzenia l skazał go na «K 
śmieroi przez rozstrzelanie. | 

(—) Przy Ministerstwie ¿Skarb 4 
slata utworzona Państwowa rada 8857 
pieczeniowa, © Jako- członkowie 
ubezpieczeniowej wchodzą, prócz BĘ 
rownika i jogo zastępcy, tudzież prak 
stawicięle zainteresowanych ministeren 

(-=) Wczoraj oc$yt się uroczyti | 
ingres M:iropolity Jerzego w cerkwi Pf 
wosławnej na Pracze, wobec przedsta”! | 
cieli Sejnu i Rządb. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolery 
Marki niem. 
Franki franc. 
Funty satort 


Bo | 
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Jak się sprawuje policja bydgoska? 


(Interpelacja poata Wład. Herza, Pietrzyka i kol. z-Nar. Partji Robotn. 4% 
p. Ministra b. Dz. Pruskiej, w sprawie-aresatowania, bicia i znęcania st 
nad Zygmuntem Walczakiem, w Eydgorzezy). 


Na początku sierpnia 1921 r. Ko- 
misarz Policji w Bydgoszczy, Sikorski, 
majan pochwycić zbrodniarza J(rniszynę, 
którego nie znał, poprosił do pomocy 
Zygmunta Walczaka (Bydgoszcz, ulica 
Chełmińska 17, Okole) znającego zbrod- 
niarza. Walczak, po powrocie z G. Slą- 
ska, gdzie jako ochotnik brał ndział w 
powstaniu, pracował puy ładowaniu tor- 
fu w Pawłówku u Berenta. (7 kil. od 
Bydgoszczy). 

Dnia 9 sierpnia natychmiast po od- 
stawieniu zbrodniarza do więzienia, Ko- 
misarz Sikorski poszedł do domu i Wal- 
czak udawał się również do domu. 4-cj 
urzędnicy miejscy (umundarowani) are- 
sztowali go, zakawając w te same kaj- 
dany, któremi był skrępowany zbrodniarz. 
odstawiając Walezaka o godz. 11 i pół 
wieczorem do więzienia śledczego przy 
ul. Jagiellońskiej. nie mówiąe za co go 
aresztują. 

Na drugi dzień rano o godz. 
8-ej wpadło do celi kilku urzędni- 
ków (nieumundarowanych) i zaczęli 
bić kijami Walczaka, wołając, cze- 
mu padal w pracy nie pozostaje. 
Następnie Iprzywiązano go na krót- 
kim łańcuchu do muru. Jęki bitego 
ałyszeli: Antoni Sękowski, więzień, 
dozorca więzienia, Łaza, inspektor 
więzienia. Następnego dnia łańcueh 
mu przedłużono. 

Przebywał tani Walczak przez 2 
dni i wypuszczono go na skutek starań 
Komisarza Sikorsziego i innych, nie po- 
dając mu za co był aresztowany i bity, 
W temże więzieniu bito i katowano wie- 
lu innych aresztowanych, 

O rozmiarach pastwienia się 
Świadczy orzeczenie lekarza Dajem- 
bowskiego, który napisał w świa- 
dectwie, że Walczak na przeciąg 
2-ch lat jest 60 proc. niezdolnym 
do pracy w swym fachu (jako ślu- 


sarz i kowalj. Walczak 27.XII 194%, 
jako ochotnik, waiczy w Poznasii 
przectw Niemcom, — następnio W% 
Lwowie, pod Zimną Wodą, na pa% 
cerniku i „Piłsudczyk*, — wreszó 
znowu na froncie niemiecki H9 | 
staje” się do niewoli, stąd po 8] 
pół miestącach 28.N1 19 r. uciek! 
a 21V 19 r. przez Adamowo wróć$ 
do Polski. =P A 

Dnia 7.VI 19-r. jako Cchotuik wo 
puje do 18 pułku ułanów (Bydgoszcą © 
Szubińska), następnie jest renny | pri 
niesiony do szwadronu zapasowego. W? 
wczas porucznik hr. Mycielski (obe | 
właścicie! ziemski w Zlotnikach, 0% ; 
Poznania) zwraca się do Walczaka, t 
ne kolci panują kradzieże, czyby we 
sierżani nie pomógł co w tej spraw 
Po czterech dniach Walezuk łapie 14% 
dzieja, skutkiem czego kilku ofice/ 

szło pod klacz. Następnie Welceć 
Jako ochotnik udaje się na G. Sląsk. 

4 powyższego widzimy, Że arcani 
wanie i bicie Walczaka mogło byé Ak 
tkiem zemsty ze strony przyjaciół „A 
zbrodniarza I(ruszyny, lub też przyja” 
aresztowanych oficerów. i 

Wobec powyższego podpisbć 
zapytują Pana Ministra b. Dz. Ph 
skiej: (je 

1) Czy wiadomo jest Panu M 
nistrowi o powyższym fakcie? b 

2) Co Pan Minister zamier” 
uczynić, aby winnych ukarać? < 

Cay Pan Minister gotów er 
zapobiec temu, aby na przyszło”, 
nie gwalcono elementarnych P“ 
obywatelskich? 

Interpelanci: 
E (—) Władysław Nos: 
(—) Józet Pietrzyk 1 m% 
Warszawa, 190.1 1922 r. 
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Wobec zaproszenia na konfe- 
rencję genueńską Polski i Republik 
Sowieckich, oraz wobec obszernego 
programu ekonomicznego i bliżej 
nieokreślonego programu polityczne- 
Bo, przedstawia projektowana kon- 
ferencja dla Polski szczególny in- 
teres. 

. Jesteśmy Państwem, które maj- 
Więcej „kwestji” w pojęciach - mo- 
carstw zachodnich ma niezałatwio- 
nych. Z oficjalnem ich załatwie- 
niem czekała Europa do ezasu wy- 
klarowania się stosunków rosyjskich. 
Z początku liczono na przewrót wo- 
jenny i stawiano kolejno na. kartę 
Kołczaka, Denikina, Judenicza,wresz- 
cie Wrangla. Gdy wszyscy el ge- 
nerałowie upadli, nietyle z powodu 
przewagi militarnej bolszewików, 
ile naskutek swej krótkowzrocznej 
polityki gospodarczo-społecznej, pań- 
stwa zachodnie zaczęły coraz wię- 
cej skłaniuć się do faktycznego u- 
znania Sowietów. Pierwsza  wstą- 
piła na tę drogę Anglja, którą prócz 
Względów ekonomicznych — obawa 
przed opanowaniem olbrzymiego ryn- 
ku rosyjskiego wyłącznie prze 
Niemcy—do zbliżenia s Rządem So- 
Wietów, popychał strach przed ko- 
Mmunistyczną agitacją w Iudjach, 
Afzanistanie, Beludżystanie i Persji. 

a cenę faktycznego uznania Sowie- 
tów i dostarczenia im pewnej ilości 
gotowych towarów, Anglja miała 
nadzieję zobowiązać bolszewików do 
powstrzymania swej propagandy, 
którą w krajach wymienionych bol- 
Szewicy umiejętnie przystosowali do 
wierzeń religijnych ludności, jej po- 
ziomu intelektualnego — rozwoju 
gospodarczego. Za Anglją poszli 
Włosi, którzy mogli już sobie na to 
Pozwolić wobec wielkiego osłabie- 
Dia u nich ruchu nietylko komuni- 
Btycznego, lecz 1 wogóle socjali- 
Btycznego. Najdłużej ' opierała się 


jakiemukolwiek porozumieniu z So- 


Wietami — Francja, której nieprze- 
jednanie, prócz względów ekono- 
micznych—nieuznawanie przez Rząd 
Komisarzy Ludowych kilkunastu mí- 
ljardowych (w rublach słotych) so- 
owiązań wobee Francji, — tłuma- 
czy się jeszcze jasną świadomością, 
© w powojennych, do gruntu zni- 
szczonych warunkach politycznych 
wiety znajdą zawsze bex porów- 
nania wiecej punktów stycznych z 
Niemcami, nia x Francją. Ale w 
miarę otrząsania się s tradycji so- 
Juszu p Rosją starą, Francuzi 6oraz 
lepiej zaczęli pojmować, 20 ta przy- 
Bzia możliwą Rosja trzecia, cay bę- 
dzie republiką demokratyczną, ©2y 
monarchją konstytucyjną, więzej 
Jeszcze może, niż Rosja Sowiecka, 
ważyć di de sojusau z Niemea- 
+ pow i 

Polski? | u chęci nowego podziału 
Padaiał tem dla Francji sam 
przes Się może nie byłby tak strasz- 
ny, ale konieczną jego konsekwen- 


cią bylby nieuchronny upadek Cze- 
d TA 2 | 
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chosłowacji i wzmocnienie nadmier- 
ne Niemiec, które następnie musia- 
łyby się zwrócić na zachód w celu 
odebrania Alzacji i Lotaryngji. Te 
względy, oraz obawa, że w miarę 
dalszego utrwalania się Rządu So- 
wietów, Francja pozostanie na wscho- 
dzie Europy odosobniona i pozba- 
wiona korzyści ekonomicznych i sto- 
sunków z olbrzymiem terytorjum ro- 
syjskiem, zniewalają Rząd Francu- 
ski do faktyc”nego uznania Rosji 
Sowieckiej przez zaciadanie z nim 
przy wspólnym stole Xonierencyj- 
nym w Genui. 

Niepewny jest bardzo udział w 
konferencji Stanów Zjednoczonych. 
Abstynencja Stanów wobee domi- 
nującego ich na rynku światowym 
znaczenia ekonomieznego zmniejszy- 
łaby bardzo znaezenie projektowa- 
nej konfereneji. Wobec prawdopo- 
dobnej nieobeeności Ameryki waha 
się jeszcze i Francja, a bez jej u- 
działu konferencja chyba nie odby- 
łaby się wcale, tembardziej, że upa- 
dsk gabinetu Bonomi'ego we Wło- 
szech stawia ehwilowo nod znakiem 
zapytania 1 udział tego państwa. 

Pomlma jednakże niepewności, 
ozy konferencja genueńska wogóle 
się odbędzie, rząd masz usłalił już 
sklad osobowy  przyszłoj delegacji 
polskiej. 

Pośpiech bardao był wskazany. 
Nie ulega bowiem kwestji, że spra- 
wy polskie, obok spraw rosyjskich, 
najwięcej będą roastrząsane i mu- 
simy być przygotowani do zaciętej 
walki, nietylko e uznanie naszych 
praw do Wileńszezyzny 1 Wschod- 
niej Galicji, lecz i o uznanie wo- 
góle granic Traktatu Ryskiego. Gra- 
nice te dotąd poza Rosią nie są 
właściwie uznane przez nikogo. I 
wytwarza się podobnie dziwna Sy- 
tuacja, jaka Istnieje przy naszym 
sporze z Litwą Kowieńską o Wilno. 
W sporze tym sama ludność chce 
należeć de Polski, a opierają się 
temu Litwini, stanewiący zaledwie 
kilka prosent ludności kraju, — i 
po stronia litewskiej do niedawna 
przynajmniej stala azęść I to więk- 
gza, rządów zachednie-curopejskich. 

Podobaie się ma sprawa z grg- 
nicą wschodnią wogóle. Granicę tę 
uznały obydwie zainteresowane stro- 
ny — Polska 1 Roeja, — jako naj- 
więcej odpewiadające oObecnym*) 
stosunvom etaegrafisznymn, geogra- 
ficznym 1 gospodarczym po taj i 
tamtej stronie polska - rosyjskiego 
kordonu. Lees szęść opinji zachod- 
nio i érodkowe-europejskiej z Cze- 
cha-Słowacją 1 Jugosławją włącznie 
chce być więsej katolicka, niż sam 
papież i upomina się o rzekomo po- 


krzywdzoną Rosję wbrew oficjalnie, 


przynsjmniej wyrażonej woli fak- 
tycznego rwądu tej Rosji. 


Aleksander Ringman. 
€) Obsszym, pozieważ historyczne sło” 


sunki były bez gorówsznia dla nas korzyst- 
nłejtze. 


Nieustanna walka. 


Od dwóch iat |ssteśmy Gwiadkami 
walki, iaka Niemcy tecsą E traktatew, 
kladącym kres wojnie, wywołanej i prze- 
Granej przez Rzeszę. Przyjmując wa- 
Punki pokejowe Niemcy  oświadczyły, 

e „wypełnią 
wości”, Okazała się, że w pojęciu poli» 
tyków z nad Sprewy granice te e3 nie- 
zwykle wąskie, Zaden warunek trak- 
tatu nie został wykonany bes grośb i 
NA ze strony koalicji, nigdy 

iemcy nie godziły się na interpretacje 


je w granicach możli: | 


ZA TN 


prawników koalicyjnych, lasz zawsze 
wyruwały własne rorumowanis, wyga: 
czając istotny eens artykułów. Sied 


ciągłe ronflikty i nieporozumienia. Opr | 
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teges stanowczego i nicusta'ęcezo oporu i 


uprawiają Nierocy 
gande wewnętraną i aewiętraną przeciw 
tratiatowi. Znane są wyniki ts; pro- 
pagandy czceególnie w krajach neutral- 
nych i w Anglji, gdaie podebną akcją 
prowadzi zneny nam dobrze Keynee. 
Zasadniczą podstawę akcji rewnętrzne: 


intensywną prova- ; 


jest fe, ża traktat wersalski, obsiążając 
Niemcy finansowo, przekracza ustalenie 
się normalnych storun ów w Europie. 
W tym samym duchu uświadamiana jest 
ludność Rseszy. 

liustracią tej akcji jest świeżo wy- 
dana broszura: „Wersali Popularny ko- 
menfagrz do narzuconego traktatu", na 
którą zwraca uwagę korespondent 
„Tempsa” w Berlinie. W broszurze tei 
zabierają głos znani politycy niemieccy 
wszelkich odcieni i zapatrywań. 

Hr. Brockdorff-Rantztan pisze we 
wstępie: „Pokój ten skazuje naród nie- 
miecki na wieczne niewolnictwo, jest 
sarazem wyrokiem śmierci dla miłjonów 
mężczyzn, kobiet I dzieci”. 

Były minister Simons wybucha ze 
złością: „Ententa zastrzega sobie prawo 
czynienia rzeczy, która stanowią konty- 
nuację wojny. Niemcy są zobowiązane 
znosić wszelkie gwalty (i) ze strony 
swych nieprzyjatiól. Nieastzty frastat 
pokojowy nie stworzył Żedncj wyżazej i 
bezstronnej instancji, powołanej do jego 
interpretacji”. 

Baron Lersner, delegat na konte- 
rencii pokoiowej, który w lutym 1020 r. 
w bezczelnym liście do p. Millerenda 
zawiadomił go, że taden urzęd nie- 
miecki nie wykona artykulów, doiyczęą- 
cych wydania zbrodniarzy wojennych, 
pisze teraz z zadowoleniem: „Wobec 
tego, że żaden Niemiec, urzędnik lub 
zwykły obywatel, nte chciał wspólłdriełać 
w tem wydeniu i że Niemcy jednogłaś- 
nie odrzuciły tę monstrualną pzetensję, 
wydanie „Kriegsyerkrecherów" nie miało 
miejsca. Zdcłaltómy wykazać naszym 
nieprzyjaciołom nicważrość wypełnieniu 
tego ważnego punktu traktatu". 

Po tych arumnych fraresach, w 
których przebiia wściesłość i chęć pod- 
burzania opinji przeciw traktatowi, na- 
stępule |bardziej benkretre omawianie 
traktatu. 

Niemcy dają wyraz swemu oburze- 
niu z powodu przyłączenia okręgów 
Eupen I Ma!medy do Belgi. Na innem 
miejscu wyrażają alezadowolenie spe- 
wodowana  uniezależnieniem Luscecm- 
burga od Berlina. 

Dawny burmistrz Strasburga ror- 
dziera Szaty z powodu etraty Alcacit i 
Lotaryngii. Jest najdotkiiwszy resnitat 
wojny. Niemcy straciły pół wiezu pra- 
cy. Jeden z centrów Raesry został 
aniszczony. Oddano Francji b:z dy: 
skugji kraj, gdaie 87 proc ludreści feat 
Niemcami. Były poseł auslrjacki w 
Berlinie powataje gwaltownie przeciw 
przepisowi zabraniejącemu Austrji po- 
łączenia się z Niemcami. 

Powstanie Paski wyprowadza s 
równowagi p. Heifitricha, który pisze: 
„Oderwanie teryteriów niemieckich (t) 
jest krzyczącą alesprawiedi. Ten gwalt 


W Wielkepoiesa i na Pomarau klasa 
pracująsa walczy ebeenie z falą usilo- 
wań kLapisalistyezzych obniżania sarab- 
ków robotniczych Bratnia praza nacza 


w Poznaniu } Toruxia przepełniona jest | 
skargemi lufsi pracy wszelkiej k.tegorji | 
ka beswsględność i zachłanność praco- | 
dawców tobszsraików, przemysłowców. | 
bankierów i t. p.) w b. zaborze pru kim, 


W miesiąsu ubiegłym ebniśsno 
naprzykisd w gały szeregu zawodów 
w Poznsaiu i Bydgeszczy place robot- 
nikom o 2—5 present. Obszarnicy w 
tyeh okelicach, gazie organizacja robot- 
ników rolnych gą ołebsze, obniżyli płacę 
o 10—15 procent Nsjbczczelniej jednak 
hula kupieciwo wielkopolckie, ta „eliia* 
kołtunerji bydgeskiej, teruńskiej i gru- 
dziądzkiej, 

Te sfory wiańcicieji różnych domów 
handlowych w Wiełkepolsce pod wzglę- 
dem wyzysku  pracouniczego waięły 
bezwzględnie raksrd. Niekie i tak pen- 
se porzeBsłu (dedsć trzeba, że domy 
handlowe w miastech wielkopolskich 
i peme:skish; staaswią wielką gałąź 
handlu wewnętrzaego,  pomeeniczege) 
starają cię ebecnie wszelkiemi ajiatni 
r dukować, a komu się ie redukcje nie 
podebają — wyrzueają ga na brui. 

Zjodioczenie Żawcdowe Polskio w 
b. zaborze pruskim ujęto w Swe reco 
obrczę zorganizowanego  pre.starjatu 
przod Rakusamj egarsiqtych 2ądaą jak 
największych zyexów pracodawców — 
i ilo tylko sił starazy broni stanu po- 
siadania i praw klasy pracującej, lago- 
dząc niekiedy do petwornych rozmiarów 
sięgającą zachłanneść posiadaczy. 

/ ostatnich czasach odbyło sie 


2 z Z e 


jest tam więcej oburznujący, Że kraje te 
zawdzięczają Niemcom rozwój gospo” 
darczy*. P. de B:tocki, gubernator 
Prus Wachodnich, dowodzi, ża Polacy 
nigdy niezaprzectaną myóślać o anexsh 
tej prowincji. Poseł de Kardroff g- 
świadcze, Że „Rzosta winna utrzymywad 
ścisłe stosunki z mieszkańcami Qdańsie 
podtrzymywać ich w niebazpiecznej sy: 
tuacji | wzbudzać w nich nadzieję po- 
wrotu do państwa niemieckiego (l)*. 

Socjallsta Noske I militarysta goa. 
Galiwitz protestują zgodnie przeciw res- 
brojeniu Niemiec i zniesieniu tam obee 
wiązkowej słutby wojskowej. „Nismoy 
niemocą [ut chwycić za broń, pisze ge- 
neral. Nieprzyjaciel wszystko zniszczył 
Jednak nie mógł on nam odebrać jednej 
rzeczy: nasraj historji, naszych tradyaf, 
naszego przywiązania do munduru ce- 
surstliego, naszych pojęć i rozumowań 
z r. 1813 i 1914, jak również maszśj 
woll podniesienia cię z upadiu, wola ta 
będzie ziłnizjiezą od wersałskiezgo u$ 
matum". 

Admira? Scheav oburza aię na fsót 
uniesienia foty, dowodząc, de w tua 
sposób Niemcy wystewione są cięga 
na błoradę. „Taki upsdek Czyni naród 
godnym pogardy, narzucając na niese 
pęta 'iewolnictwa. Traktat, naruszający 
podobne warunki jest zamac:em na 
ludskość (l), nie może on atworzyć pre- 
wdziwero pokoju". 

Były minister Müller, który pož- 
pisał traktat, występuje przeciw koali- 
cyjnym komisarsom kontroli, Dr. Hcb- 
mann, piszę, dopóxi nieobudzi się su- 
mienie ówata, Niemcy winni głośce 
wołać: „Rewizja tych niesprawiedliwych, 
arb.trałapch 1 niewykonsinych warws- 
ków tra tatu musi nastąpić. Byly 
kanclerz Fe-šrenbach rozwodzi mię ca 
iemat, 2c termin okupacji Nadrenii cie 
możs być odroczeny i, że roku 1920 H- 
czyć ai winno termin ewakuacji tych 
terenów. Jak wiadomo inne 6tanowis=® 
w tej sprawie zajął rząd francuski, azcza- 
gólnia p. Poincare. 

Przytoczone powyżej wywody pači- 
tyków 1 działaczy niemieckich nie pa: 
„irzabują komentarzy. Narzuca sie jed- 
nak myśl, że Niemcy zapomniały, ča 
wojnę przegrały, i że wynletem tej weg- 
ny był trakiat, uważany obecnie ra 
gwałt, wołający o pomstę do nisba. 
Coraz jawniej myślą Niemcy o napeta- 
wianiu tej „niespraw.edliwości” przez re- 
wizję tratatu. A co by się stalo, cég- 
by nie koalicia, a wojska Cecursa WA- 
belma odniosły zwycięstwo? 

W każdym razie stan umysłów w 
Niemczech nie powinien u.óć uwagi 
cale: Europy toraz, gdy przedstawiciełe 
tego państwa sas ąda okos dyplomatów 
koalicyjnych w Genui. 


Dedw obranu zarobków prztdwNiCYCh. 


kilkanaście aerad 6 pracodawcami w 
tych sprawach, tyle dla wielkopołske- 
pomorskiego  proletarjatu żywotnych 
Apetyty obszarników i praemysłowośce 
idą tak daleko, ts pomime it Koniźge 
do wblicaania kosztów utrzymania w b. 
gaborza pruskim wykazały naprzykłań 
warost bosztów utrzymania w miesięgu 
ubiegłym o 11 procant — posiadacza 
usiłują obniżać seny zerobków o 13--%9 
procent, 

Piszamy te slowa, aby byly ea» 
ostrzeżeniem 1 dla naszego ogóla pre- 
cowaniesego. Należy i u sas ozuwea$ś, 
W miesiącu ubiegłym, kiedy łódzka Ko- 
misja do badania kocztów utrsymsala 
dziwnie i pohopnie „obliczyła* uniśkką 
kosztów utrzymania odrazu o lé prea. 
— już, już kupcy, mniejsi przemystowey. 
m piersi, naturalnie obszarnie sá 
Lodaią, — rzucili się de obrisania RR 
swym? ptacoewnikom. ł tef trzeba bylo 
bardzo zdecydowanej postawy, aby 3- 
debrać apetyt różnym wyzyskiwaczom 
preletarjatu. 

W miesiącu ubiegłym Komiaja 
wykazała wzrost -caa ułrzymoajia © 2 
prosent — iak, to prawda, ale Pod 
mime te, w pewnych sferach kupiecki 
już redui sią myśl, aby powoli redake- 
wać pencje persanolu sklepowego. =+* 
samo ma miejsce i Ba wsi. 

Organizacje zawodowe 
ozżuwaó! Mieć oczy otwart:! —_, 

W praktyce, w życiu Codziennóm 
widelmy, ża ów zapowiadany „Upadok 
srozmotny dreżyzny -— jakoś dlugo ats 
nadchodzi Ceny wielu artykułów picni- 
szej potrzeby, wobec mrezów, nietyfze 
nie spadają, ale podBoSZĄ się. Nalsżs- 


poriany 


„a< 
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by zatem | pod adresem Komisji do 
dania Kosztów utrzymania wyrazić 
ozenta, aby przy ustalaniu cenników 
B okrasfowiu mivfwum i maximum kosz- 
w ufzyaaania — naprawdę jak naj- 
pkrupalatnioj badała nietylko istotą 


„PRA CA"— 16 lutego 1922 r. 


za 


spraw eeńnikowyćh, ale i perspektywy 
rynkowe na miesiąc następny, fak rów- 
nież tendanoje pracodawców, aż nadto 
pohopnych do -bezzasadnego obniżania 
zarobków. 

Jan Wojtyñski. 


Termin czy szkoła zawodowa. 


NL. 
(Dokończenie). 


Zupsłnie inaczaj przedstawia się 
nauka rzemiosła w szkole zawodowej. 
Uczeń w szkole Bi uozniem, a nie 
chłopakiem do posług osobistych i t. p. 
Nauczyciel zaś niema sekretów przed 
nim i jego obowiązkiem jest wsknzywaó 
uczniom najlepsze sposoby wyksaywania 
danej roboty. Jeżeli uczeń qzozo nie 
grozumłał, te ma prawo zapytnó się 
'pauozyciela e powtórne wyjaśnienie. 
Podczas gdy w fabrykach wyjaśnienie 
Bczmiowi przez ezeladnika, jak należy 
dsną robotę wykonać, uważane jest w 
większości wypadków za prywatoą roz- 
mowę, pociągającą za sobą niekiedy 
kary, w szkole zaś może uczeń zawsze 
się poradzić, czy naucayciela oczy toż 
eturszych kolegów. 


Trudno się zqodzić ze starą metodą 
prowadzenia szkół zawodowych, gdzie 
Uczeń wykonywał jakieś programowe 
pob ty, któremi były sspohanə szafy 
gzkolne, Wykonywanie takich robót 
mietylko uczniowi nic nie daje, nie daje 
też I gakole, Roboty wykonywane przez 
urzniów muszą być zastosowane do 
codziennych potrzeb życiowych. Wtedy 
budzie obustronna korzyść: uczeń będzie 
umial praktycznie myśleć i robió, a 
Bikola będzie miała za sprzedane przed- 
miiuty środki na za:pokojenie niektórych 
swych potrzeb, jakto: kupno ulepszonych 
maszyn, narzędzi, pomoce niukowe, a 
2 ucządsenie technicznej bibljoteki 
ft p. 

Jake przykład, że nauka w szkole 
przynosi więcej pożytku robetnikowi, 
ed różnych terminów, może służyć 
Łódzka Szkoła Rzemiosł W  ozasie, 
gdy na czole tej szkoły stall ludzie, 
którzy rozumieli, ezem powinna byó 
gzkoln zawodowa, wysałe z niej kilku- 
dziesiącia dobrze wyszkolonych w swym 
saw: dzie pracowników. © dzisiejszem 
tanie tej szkoły tego powiedzlioć nie 
mogę. Łódzka Szkoła Rzemiosł, zało- 
b a przez Chrześcijańskie Tewarzystwo 

vwroegynnoćci, dzisiaj ehyli się do 
Upudku, 

Szkoly zawedowa mle megą być 
traymywane przez ludzł dobroj woli 
ub przez jinstytucj" dobroczyno©, Sa 
pwyżebrane pieniądze”. Wyksatałcenie 
Bawodowe nie może być jałmużzą, da- 
Pang przez różne towarzystwa młodzieży 
fob.tniczej. To obowiązek państwa — 


Das 


MAURICH RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 


Owliaayłem, iż wszysśkio dziwactwa 
Wero wuja zaczynają się w jednym i 
fym samym ezasie: oztery lata temu. 

Tsa labirynt i zmiana pisma zga- 
śGzały się ze sobą co de daty. A zatem 
ipud poważnege wpłynąłe na simianą jego 
min yaka. 

— A jego towarzysze, oł Niemcy? 

-— Tych jeszcze mniej widać, Pocs- 
4ę sam odbiera. O, żeby pan wiedział 
go za zmiana od tego czasu! Znał pan 
Jturogo Jana? Jus go niema! Żony 
4jeż.. Powiadam panu, ani stangrota, 
4Mi guwernantki, ani konia. 

— Od czterech lat, pewiadacie? 

— Tak panie. 

— A powiedźcie Be jesz8ze, 
Fyny jest tu dość? 

—— Et, tam, nie wiele; trochę zaję- 
gy, Itsów. 

— A saren nioma, ani jeleni? 

— Niema. Nigdy tu nie było. 

Dziwna radość mną owładnęła. 

— Qie jastośmy na miejscu. 

W toole za estatnim zakrętom 
Araga otwierała się na dawną aleję, 3 
która) Lerne zachował jedynie ten 
hzszńiaw. A "e. ły a 

Dwa rzędy topoli ebramia regę 
a u jej keóca zbliżała się ku aam bra- 
ma zamku. 

Prasd nią rozszerzała się droga w 
półkole, a dalej wznosił się zamek, któ- 
rego daok odbijał się ostro od zieleni 
drei. 
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i zakładanie całej sleol szkół zawodo- 
wych jest koniecznością państwową. 
Mało jest mleć granicę obsadzoną bag- 
netami, mało jest mieć wyszkolonego 
żołnierza, potrzeba mieć jeszcze coś, na 
ozam by mogła oprzeć się ta armia. 
Takim mocnym fundamentem, na którym 
opiera się potęga państwa, jest wykształ- 
cenie zawodowe, Nas nio się sdadzą 
wysiłki naszej rmiidgi nio cła ochronne, 
zostaniemy  agniene prez sąsiadów, 
Jeżeli me wytążymy wsaystkich sił, 
aby to wszystko co robimy, robió nie- 
tylko według sposobów stosowanych 
przez nioh, ale nawet sposoby te udo- 
s konalać. 

Jeżoli państwo na wyszkolenie 
żołnierzy wydaje miljardy, powinno 
daleko więcej wydawuó na wyszkolenie 
zawodowe robotników, których praos 
stwarza bogactwo i potęgę kraju. Naj- 
lepszy wódz nio nie zrobi z niekarnym 
i niewyówiczonym żołnierzem, tak samo 
1 najlepsi Inżynierowio nie mogą w czyn 
wprowadzić swych wynalazków, jóżeli 
nie będą mieli do współpracy zdolnych 
i fachowo wykształconych robotników. 

Zawodowe wykształoenie robotnika 
nie może sią skończyć w szkole. Ażeby 
być dobrym fachowcom, mało jest tylko 
— umieć, trzeba stale się udoskonalać. 
Nie trzeba zapominać o tem, że technika 
pracy stale kroozy naprzód i każdy 
dzień przynosi coś nowego w tej lub 
innej dziedzinie pracy. Ażeby iśó na- 
przód, potrzeba ciągle wiedzieć o tem, 
eo sią dokoła nas dziejo. Dowiedzień 
sę o tem wszystkiem możemy bądź 
z książek, bądź też z czasopism tech- 
nicznych. Kupno zaś książek różnej 
treści, a także szeregu pism fachowych 
przekracza granicę możności przeoięt- 
Mogo iobotuika, 

Z tej przyczyny konieczne jest 
zakładanie bibijotew i czytelni technioz- 
nych, w których kużdy mogłby znależó 
słowo drukowana o swoim i pokrewnych 
zawodach. Pray takich ozytelniach po- 
winny być sale odozytowe, w których 
odbywałyby 8ię pogadanki © nowych 
spusobuch producoji i wszelkioh udo- 
skonaleniach w przemyśle. Tym spo- 
sobem tylko możemy nawiązać nić mię- 
dzy tem, co dała nam sZkoła, a tem oo 
przynosi życie. Na fuudamenocie, zało- 
żonym przea szkołę Zawodową, przes 
dalsze kształcenie sig budujemy to, 00 
nazywamy wiedzą fuohową. 

Ant. W-ski, 


W pośród obmurowania przybrane» 
go w dachówki, sterczała brama. 

Posłarzała się przez tych lat pię- 
tnaście Kamień podmurowania  zwie- 
trzał, Drewniane ryszpy stoczone przez 
robaki, rozaypywały się w proch w nie- 
których miejscach. 

Jedynie dzwonek się nie zmienił, 
Ten sam jasny, czysty głos, jak w mej 
młodościli Omal nie rozpłakałem się na 
jego dźwięk. 

Czekaliśmy chwilkę. 

Wreszcie zatupały chodaki. 

— Czy to wy Gullloteaux? — za- 
pytuł głos oboym akcentem. 

Tak, to ja pante Lorne, 

Lerne? — Patrzyłem na mego prze- 
wodnika uszom nie wierząc. — dakto? 
Mój wuj mówił w ton sposób? 

— Jakoś wcześnie dzisiaj — odez- 
wał sią ten sam głos 

Zamok zaskrzypiał, a potem przez 
otwór FLA się ręka. 

— Dajcie-no. 

— Proszę, oto listy... ale... jest tu 
ktoś ze mną jeszcze... 

— Kto taki? — krzyknał Na pro» 
gu drzwi półotwartych ukazałe się po- 
stać profesora. 

* W istocie był to mój wuj. 

Ale życie, ciekawa rzecz, wyryło 
ma nim głębokie Z dł 

Zaniedbany w ubiorze, z włosami 
przedwcześnie siwymi, zbyt długimi, 
patrzył na mnie surowo, ściągając brwi 
złowrogo. j 

— A pan tu czego? — spytał ostro. 
Wymawiał śmiesznie z oboa „tszego”. 

Zawahałem się. 

Ta maska okrutna i przeżyta nie 
przypominałs zgoła twarzy poozoiwej 
babiny, jaką miał dawniejszy wuj. Jed- 


— 
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Odebranie bocznicy kolejowej Zjedn. Koop. Łódzkim. 


Odpowiecź Ministra Holei Zel. 


Do Pana Marszałka Sejmu Ustawo- 
dawoczego Raerzyłodpo tej Polskiej. 

W odpowiedzi na przesłaną mi w 
odpłsie przy piśmie Pana Marszałka z 
dn. 8 października r. b. Ni 934 interpe- 
lację posła Michalaka i tow., w ieS 
odebrania bocznicy kolejowej Zjednoczo- 
nym Kooperatywom Łódzkim, mam zasz- 
czyt oznajmić, że fakt pozbawienia Koo- 
peratyw Łódzkich placu kolejowego M2 
na st. Łódź Fabryczna miał miejsce istot- 
nie w wykonaniu jednomyślnej uchwały 
Komisji Rozdzielczej, powzięte] na posie- 
dzeniu z dn. 23 września r. ub. z udzia- 
łem przedstawicieli władz rządowych i 
miejskich. 

Ponieważ uchwała ta nie uwzgląd- 
nia należycie interesów urzędów komu- 
nalnych i organizacyj społecznych, które 
ze względu na ich rolę w walce z wy- 
zyskiem ze strony przedsiębiorców pry- 
watnych winny się cieszyć szczególną 
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opieką ze strony władz rządowych, I 
to polecono Warszawskiej Dyrekcji Kolel 
Państwowych oddać w dzierżawę Ajed- 
noczonym Kooperatywom Łódzkim inny 
płac na jednej ze stacji Łódzkich, wy- 
rany w porozumieniu z niemi i odpo- 
wiadający ich potrzebom, o ile tylko 
okaże sią to możliwem bez ujmy dia 

własnych potrzeb kolei. 
Jednocześnie wszystkie Dyrekcja 
Kolei Państwowych otrzymały polecenie 
okólnikowe, aby przy oddawaniu w dziem- 
żawą placów stacyjnych, przeznaczonych 
na skład towarów, rozważały skrupulate 
nie oferty urzędów komunalnych, orga- 
nizacyj społecznych, kooperatyw I t: p. l 
oddawały im w miarą możności 'plerw= 
szeństwo ze względu na ich użyteczność 
UD YADA i zadania społeczne, jakie mają 

o spełnienia. 
Minister (—) Sikorski. 
zka 


Korespondencje. 


Szczerość PPS-owska, 


(Z Zawiercia). 


Przy Czytaniu Ni 3 „Włókniarza” s 
dn. 1 lutego rb. uderza z każdego artv' 
kułu, bądź z korespondencji, naiwność 
pozostalych jeszcze członków PPS-u 
czy też nalgrawanie sig z oglupialych 
Czytelników tego organu, boć w treści 
tego nisma znajdują się tylko napaści 
na NPR. i PZZ. 

Od czasu do Czasu odezwie się 
nuta burżuazyjna, połączona z wylewa” 
niem krokodylich łez nad upadkiem 
„Klasowych” Związków, na których 
miejscu „uwidocznia sią żywa dziełal- 
ność NPR”. ' 

Nie dziwcię alą temu „£owarzysze”, 
boć la:tyka wasza musiała zadać wkoń- 
cu cios obłudzie, a oszczerstwa rzucane 
na inne ugrupowanie polityczne dopro- 
wadziły do smutnego wyniku. Musicie 
zamykać całe oddziały prowincjonalne, 
bo wam już członków nicetało, a przy- 
tem zainteresowanie się wasza polskiemi 
sprawami robotalezemi jest zdaje solą 
mniej „opłacające się” dla was, niż "to- 
aunki z nowo organizującą sią Niemiecką 
Partią Pracy. 

„TOwarzysze”, nie pomogą już wy- 
myślania organizacjom NPReskim, boć 
zc wszech niemal stron słyszy się wa- 
szych klekocących bocianów, które z 
nadchodzącą wiosną zwłastują wam 
„klapo“ ostateczną. Widać, ża wasza 
wyjałowiono mósgi marzą o kapłonach 
i innych frykasach, lecz się do tego 
przyznać nie mają odwagi... T: 


nocześnie odczuwałem dwa silne wraże- 
nia: jedno, że to mój wuj, drugie, iż to 
przecież nio on. 

— Ależ wuju, wybełkotałem wrosze 
cie, to ja... Przyjechałem cię odwie- 
dzió... Stosownie do listu. Pisałem 0 
tem, ale list mój... oto on... przychodzi 
razem zemną... Wybacz mi tę niespo- 
dziankę... 

— Ależ trzeba było odrazu mi to 
nk, To ja cię przepraszam, mój 

rogi panie siostrzeńcze. 

Lerno zmienił się natychmiast, 
Zmieszał się, rumionił, stał się wprost 
usłużny. To zakłopotanie raziło mnie. 

— Ha, ha — pan przyjechał tu 
maszyną! Czekajno, trzeba ją tu wpu- 
Ścić, zmieści się, prawda? 

Otworzył bramę. 

— Tutaj zwykle trzeba sobie sga- 
memu usługiwać, mówił == otwierając 
zgrzytające skrzydła bramy. 

Obserwowałem go. z 

Przysiąginym, że ta maska sku- 
plona węszyła jakieś szaleństwo. 

Listonosz vddalił się. 


— Czy szopa stoi jak dawniej na 


tem samem miejscu? 
Tak, tak.. Nie poznałem pana... 
tak. Te wąsy, dawniej ich nie było. 
Ileż to pan ma iat teraz? 

— Alog, wuju — mów ml „ty”, jak 
dawniej. 

— Mikołaj się nazywasz, prawda? 

Mocno byłem zdziwiony tem wszy- 
stkiem. On również miał minę nie tę: 
gą Miałem wrażenie, żo wizyta moja 
jest mu nie na rękę. 

Ciągle niepewny ściskałom jeszcze 
w ręku walizą. 

Lerne spostrzegł to, i nagle jakby 
powsliął jakieś pestanowienie: 


Z. Z. P. w Grudziądzu. 


Odbył się tn w sali „Pod B alyas 
Orłem* wiec Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, 

Druh Borysiak z Poznania wyglosił 
dlugi i interesujący referat o obecnem po” 
łużenia zarobkowem, Referent oświetlił 
ta:tykę pracodawców, którzy korzystają 
z korzystaej dla nich chwili, nie wabają 
się użyć choćby najgorszego środka, aby 
rozbić Z. Z. P. i zgnieść ruch robotniczy: 
Rząd zaś nie bardzo opiekuje się wyrzue 
conymi na bruk robotnikami, wskutek 
czego szerzy się coraz większa bieda ł 
nędza. W dyskusji przemawiali drnhowie 
Nowak, Cichoradzki, Olszewski i inni, 
wszyscy podnosząc ciężkie położenie kia* 
sy robotniczej i niesłychane postępowanie 
kapitalistów. 

Dłaższe przemówienie wygłosił drub 
Zagiereki, który podejmując pornszon8 
pszez przedmówców tematy, dodaje kilka 
nowych faktów i stwierdza, że klasa ro- 
botnicza po ctęści sama spowodowała 
przez dzielecie się na liczne grupy, przes 
sinchznic demagogów i dobrze płatnych 
pzchołków kapitalistycznych z obozu cha- 
deckiego i soci; listyczno-kemunistycrnegð 
j obecne smntóe położenie, Klasa robge 
talcza powinna ciągnąć z tego co jest 
naukę, że nie nełsty się rozdwajać, lecs 
idąc śladem proletajatu grudziądzkiego, 
ctać wytrwale przy swoich wypróbowanych 
organizacjach ZZP i NPR. Dobrze zoręł” 
nizowanym | siłsym finansowo kapitalis 
stom klasa robotnicza przeciwstawić muśl 
własne, dobrze rorganizowane, karne l 
uświadewione acqeragi, 

M må zimna, późno już, bo o 19-ef 
wieczorem, wiec zakończono okraykiem 98 
cześć NPR i ZZP. 
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— Proszę te zostawić... zostaw Mi- 
kolaju — rzekł toser rozkazującym. — 
W tej chwili przyślę tu kogoś po rze- 
ozy. Przedtem pogadamy trochę Cnodś 
sią przojść. 

Wziął mnie pod ramię I poprava- 
dził w stronę parku. 

Przez ton czas rozmyśliwał 
czemó. 

Przechodziliśmy obok zamku 

Okiennico były przeważnie 
mykane. 

W wiolu miejscach dsch był po- 


nad 


psz 


„dziurawieny, ściany obłup„no z tynku I 


poplamione, pokazywały tu i owdzłe 
łaty cegieł. Krzaki okalały zamok jak 
dawniej, ale nie sadzono tu już od lat 
ani geerginij, ani werweny. Cebulki 
zeschły się już pownie na strychu. 

Scieżki niegdyś starannie posypy- 
wane piasziem, zarosły, jak dzikie pole, 
pełne pokrzyw i cykorji. Coś, jakby 
mieszkanie Spiącej Królewny przed 
przybyciem księcia. 

Lerno szedł szybko, 
anl słowa. 

Ominęliśmy emutne domostwo. 

Park otworzył się naszym oczom. 

Ach, jakże zaniedbany! 

Znikły pleciono altanki i wstęgi 
ścieżek, posypanych żółtym piaskiem í 
żwirem. 

Ostał się jedynie trawnik przod 
zamkiem, a i to przemieniony na pê- 
stwisko, okolone drutem. 

Ogród zamienił się w las, pelsp 
ścieżynek i gołaźni. 

Ardeny zstąpiły w dolinę upom- 
nieó się o swe prawa wydarte. 

Lerno ciągle zamyślony palcem 28% 
bił fajkę i zapalił. 


nie mówiąo 


(D. c, 2.) 
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Do jakich form podrażnienia, zde- 
Borwowania, a nawet zdziczenia docho- 
dzić mogą ludzie na tle rekwizycyj mie- 
Bzkaniowych, świadczy niebywałe jeszcze 
wydarzenie, jakie rozegrało się wczoraj 
W domu M5 przy ul. Litewskiej w War 
Bzawio. W domu tym mieszkanie 5-po- 

jowe zajmuje od dłuższego czasu, NA 
Rastdzie uzyskanego kiedyś jakoby Ze- 
gwolenia ‘urzedu mieszkaniowego, inż. 
Piotrowski z Żoną swą Olgą i 2 dzieci. 

Przed kilku. dniami urząd mieszka- 

niowy dwa pokoje z tego lokalu wyzna- 
ył dla posłów sejmowych Płocha i Mar- 
owskiego, którzy przy zachowaniu for- 
malności policyjnych pokoje owe zajęli. 
Niedługo jednak suwereni oieszyli się 
tym nabytkiem w spokoju i w zgodzie z 
głównym lokatorem. Już po kilku dniach 
ani Piotrowska zaczęła czynić sublo- 
atorom wstręty, wreszcie wczoraj zata- 
rasowała im wejście do mieszkania i gdy 
osłowie zjawili się po południu, spot- 
ali się z odmową wpuszczenia ich do lo- 
kalu. Nio pozostało tedy nic innego, JE 
zwrócić się do policji z żądaniem wyko- 
Dania nakazu rekwizycyjnege. 

Zawiadomiony o tym fakcie komi- 
Sarjat IX okregu, wydelegował na miej- 
fce przodownika i dwu policjantów. Zja- 
wienie się policji podziałało na p. Olgę 


Sprawy robotnicze, 


Zebrania Rady Pol, Zw. Zaw. 
Dziś, w czwartek o godz. 6 I pół 


wiecz. w lokalu ul, Główna 31 odbędzie 
Się zebranie Rady Osręgowej * Pol. Zw. 
Zaw. Upraszs się zarządy Zwiąikoiw, 


wchodzących w sklad Rady, by członko- 
Wie zarzadów przybyli w w.ększej liczbie 
na to zetranie, pdyż będą rozpatrywane 
bardzo ważne sprawy. 

Pożądana jest ob:eność  praedstawi- 
cieli kooreratywy spożywczej „Wyzwole- 
nies i Binra Zjednoczonych Kooperatyw. 


Zebranie delegatów i pobor- 
ców Związku „Praca, 


W czwartek, dnia 16 lutego r. b., 
© godzinie wieczorem ocbędzie zabranie 
del:gatów i pobsrców związku „Praca”. 

Uprasza się o liczne przybycie, po- 
nieraz na porządku obrad kędą ważne 
sprawy, 

O pracę oong. 

W sali Ozręgowej Komisji Zw. Zaw. 
odbyło się roczne zebranie członków Zw. 
Pracowników przemysłu spożywczego, na 
którem, prócz spraw natury czysto orga- 
uizacyjnej, poruszono sprawę przestrzegue 
Dia ustawy o zakazie pracy nocnej, w 
związku z czem postanawiono wysłać do 
Min. Pracy t Opieki Społecznej memocjał 
Z żądaniem  wzbronienia pracy nocnej 
właś.i ielom piekarni i ich rodzinom, 
gcyż to ntrudunis przeprowadzenia kon- 
tioli. 


|) 


Budowa kolonij mieszkalnych 
dla pracowników miejskich: 


W wykonaniu uchwały Rady Miej- 
Skiej, dotyczącej budowy domów mic- 
Szkalnych, in2. Szenfełd, naczelnik Wy- 
działu Budownictwa, wypracował projekt 
budowy kolonji mieszkalnej dla pracowni- 
ków miejskich na placach miejskich, leżą- 
cych przy uł, l$aroiewskiej. Na ten cel 
Przezua zono 8,92 ha grunta miejskiego, 
położonego w zachodniej części miasta 
t zw, polesio Konstantynowskiem obok 
toru kolei obwodowej. Dogodność komu- 
nikacji--dwie linje tramwa;owe, bllzkość 
Pszyszłej gazowni miejskiej, położenie tuż 
Obok projektowanego parku ludowego, 
Wieazcie własność gruntu przemawiały za 
obraniem iniejsca. Zgodnie z załączonym 
planem sytuacyjnym zamierza się nkeztał- 


EH TREE "a 


W lokalu 


Rina „POPULARI 


Konstantynowska f6. 
Dyr. C. ZRODOWSKIRGO. 


Kasa czynna od godz, 11 do 1 
lod 6 po poł. 


sn Nan 


| Strzelanina przy rekwizycji mieszkania. 


Piotrowską niezwykle podrażniająco, gdyż 
na wezwanie do otwarcia drzwi, odpo- 
wiedziała strzałami z rewolweru, przy- 
czem jeden z policjantów, Piechnik, od- 
niósł lekką ranę w rękę. 

Wytworzyła się drażliwa sytuacja. 
Na miejsce zjawił się wezwany podko- 
misarz Kones i zarządził bezwzględne 
wykonanie wydanego policji rozkazu. 
Przystąpiono do oblężenia z dwóch 
stron: od drzwi kuchennych, przez które 
wprowadzeni do lokalu tego posłowie 
mieli wchodzić do swoich okojów lod 
drzwi frontowych. W chwili, gdy p. Pio- 
trowska ostrzeliwała się w dalszym cią- 
w kuchni (razem dała 7 strzałów), 
podkomisarz Kones zdążył już przy po- 
mocy policjantów wywalić drzwi fronto- 
we i wtargnąwszy do środko — pochwy- 
cić p. Piotrowską za ręce. Okazało się, 
że w ostatnim momencie p. P. ukryła re- 
wolwer za gazomierzem. Kewolwer oczy- 
wiście skonfiskowano, a p. Piotrowską z 
polecenia prokuratora niezwłocznie are- 
sztowano i odwieziono do więzieniu ko- 
biecego przy ul. Dzielnej 26. Tłumaczy- 
ła się, że strzelała wskutek silnego zde- 
nerwowania, do jakiego doszła w ostat- 
nich dniach wskutek zakłócenia jej spo- 
koju rodzinnego rekwizycją mieszkania. 


towauie dwu artery] komunikacyjnych, t. zn, 
jednej z profilu 15 m, wzdłuż poseayj ije- 
dnej wewnętrznej o profilu 10 m. Odle- 
głość linij licowych wynosić ma przy 
pierwszej arterji 23 w. przy druglej—30 m. 
Ulica Krzemieuiecka otrzymuje profil alei, 
uzgodniony z projektem parku. Pozatem 
wzdłuż tylnych granic działek przebiegać 
ma dróżks oszerokości 8,5 m, dla dowo- 
zu ziemiopłoców I nawozu do poszczegól- 
nych ogródków, 

Projektowanych jest ogółem 16 kom- 
pleksów jednopiętrowych, 

Mieszki — BI o I kuchni, jednym 
pokojnu sypisinym dla dzieci pici męskiej 
i I pokoju sypialnym dla dzieci płci teń- 
skiej. Prócz tego każde mieszkanie ma 
piwnice, klozet, umywalnię albo śpiżarnię 
i strych, 

Działki leżące przy ul. Krzemieniec- 
kiej, zabudowane być mają w przyszłości 
domami mieszkalnemi o 3 kondygnacjach, 
narożnik za$ z nowoutworzonej ulicy 
Wzdłuż granicy posesij | ul. Krzemieniec- 
kiej przeznaczony ma być na szkolę ludo- 
wą. Przybliżony koszt projektowanej bu- 
dowy wynosić będzie około 300 milj, mk, 


Radni nieobecni na posiedze- 
niach Rady Miejskiej. 


Niniejszym podajo się do wiado- 
mości, że na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 14 b. m. byli nieobecni bez po- 
dania przyczyn usprawicdliwiających na- 
stępujący członkowie Rady Miejskiej: 

r. Braude Markus, Dr. Józef Gu- 
lewski, A. M. Kapłan, Ada Koziołkiewi- 
czówna, Tomasz Marciniak, Dr. Aleksan- 
der Margolis, Józef Pogonowski, Józef 
Silberbogen i Estera Singer, 
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Wiadomość tieit 


Kalendarzyk. 


Dziś Jnljana 


Jutro Donata 
Wschód słońca 8 m. 00 
Zachód m 5 m. 41 


Wschód księżyca 11 m. 36 
Zachód — 2 m. 34 


C zwariek 


„PRACA? — 16 iutego 1922 r. 
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i Turnieju walk francuskich. 


Udzial biorą wszechówiatowej sławy artyści. 
Szozsgóły w aficrach i programach. 


— He jest w Polsce analfabetów. We- 
dług ostani.h spis»w statystycznych 50 
proc. obywateli Państwa Polskiego nie 
umie ani czytać ani pisać. 

Stan poszczególnych dzielnie przed- 
stawia się rozmaicie, na korzystniej w W el- 
Lopolsce (2 proc.) i na Sląsku (5 proc), 
najgorzej w byiej IKongresówce (57 proc.) 
i na kresach wschodnich (61 proc.), Ma- 
łopolska zamu e stanowisko. pośrednie 
(40 proc.). 

Zastraszający ton fakt jeszcze gorzej 
przedstawia się w zestawieniu z państwami 
zachodniemi, gd'ie np. we Franc i i Niem- 
czech ilość anaiiabztów wynosi 2 proc, 
a w Anglji tylko 1 proc. 

Wohee powyższego Rząd winien wy- 
tężyć wszys:ką energię w kierunku zwal- 
Czania analfabetyzmu, nie zaś skreślać 
poszczególne pozycje z budźztu Minister= 
jum Oświaty, jak to miało miejsce w Sto: 
sunku do zasiłków na internaty i sty” 
pendja ` 

— Konsul belgijski w Łodzi. W Łodzi 
utworzono «onsuiat relgijski z wice-kou- 
sulem Bulgji z p. Feliciea Chapais na 
cz:le, P. Chapnis złożył wizytę prezy” 
destowi niasts p. Al. Rżewskiemu. 

— 0 posady dla b. wojskowych z Dy- 
wizji Ochotniczej. Powstałe na zjeździe b 
ochotników dywizji ochotniczej Stowa- 
rzyszenie przyjaciół tej dywizji, które 
postanoyito sobie za cel między innemi 

opomaganie byłym kolegom z szeregów 

w wynajdywaniu pracy, zwróciło sią do 
wojewody Łódzkiego p. Kamieńskiego z 
piśmienną prośbą, aby podania o posady 
b. wojskowych z Ochotniczej Dywizji 
przychylnie zostały przezeń potraktowa- 
ne. związku z powyższem p. Woje- 
woda Kamieński rozesłał do poszczegól- 
nych starostów pismo polecając 0 każdem 
wakującem stanowisku powiadomić Zo- 
rząd Stowarzyszenie. (np) 

— Przedłużenie tormia:. Termin skła- 
dania deklaracyj, dotyczących mienia 
wywiezionego do Rosji i Ukrainy reskry- 
ptem Min. Spraw Wewn. przedłużony 
został do dnia 15 marca r. b. 


— Zjazd wójtów. Zwołany przez Sta- 
rostwo, odbył się zjazd wójtów, pisarzy 
i członków Rad gminnych. Na zjeździe 
poruszano cały szereg spraw związanych 
z samorządem gmin, przyczem poszcze- 
gólni referenci Starostwa udzielali wy- 
jaśnień. W związku z zarządzeniem, do- 
tyczącym wydawania; dowodów. osobi- 
stych przez Starostwa nie zaś przez gmi- 
ny, jak to było dotychczas, wyjaśniono 
wójtom procedurę powyższego, zaznacza- 
jąc jednocześnie, że tymczasowo na 
przeciąg trzech miesięcy mogą  konty- 
nnować wydawanie dowodów osobistych 
celem zużycia pozostałych blankietów. 
W dalszym ciągu poruszano Sprawy 
szkolne, zalesienia nieużytków oraz Sszcze- 
gółowo rozpatrywano ustewą o daninie 
państwowej. 

Obrady zamknięto doniosłego zna- 
czenia uchwałą, mocą której rozpoczęta 
ma być planowa budowa dróg gmin- 
nych. (ap) 

~- Do Sowdapji. Podobna w ub. po- 
niedzałek, t. ;. dnia 13 b. in. jedna z po- 
ważniejszych firm łódzkich wysła!a do 
Warszawy transport różnej manufaktury, 
przeznaczonej dla przedstawiciela scwiec- 
kiego. 

— (Opanowanie epitemji śród bydła. 
Z nadesłanych przez starostę do Woje- 
wództwa Łódzkiego sprawozdań wynika, 
że choroby zaraźliwe śród zwierząt do- 
mowych znacznie się zmniejszyły. Za 
wyjątkiem b. nielicznych sporadycznych 
wypadków nosacizny u koni i zarazy 
płucnej u bydła, epidemje w zupełności 
opanowane zostały. (ap) 

— (0 wycierania kominów. Zgod.iz 
z wnioskiem Rady Miejsk.cj z dnia 14-go 
bm. inkasowanie ne) ności za wycieranie 
kominów spada na cech komin'arzy. In- 
kasowanie należności od właścicicii nie- 
ruchomości sezpoczyna się od dn. 15 bm. 
W razie odmowy zapłacenia nale/n ści 
przez właściciela domu, cech koniniarzy 
zwraca się do policji, wskazując jedno- 
cześnie ma niebeapieczeństwo pożaru, a 


| 


rzedstawienie 


8 
władze nociąsają oporaych du odpowie» 
dzialnośc, Nadrór rad prawidłowem wye 


konywauiem obnwiązłów pzez kominiae 
rzy objął Magistrat m. Łodzi, 

-— Podrzutek. Erzy ul. Cegielnianej 
nr. 69, w brumic tegoż domu znaleziono 
podrzutka z poderzniętym gardłem. 


— Napad. Mendel Holenberg na- 
padnięty został przez dwuch nieznajomych 
mu osobników, którzy zadali wyżej wye 
mienionemu dwie rany w głowę jakiemś 
tępem n-rzedziem. 

— Ujęcie mordercy. Punkcjonarjusza 
Urrędu Slidczego aresztowali Antoniego 
Szadkowskiego, lat 27, zamieszkałego 
przy ul. Rzgowsktej nr. 46, klórego od 
dłuższego czasu poszukiwaac, jako oskar- 
żoncgo u zabójstwo Sledzińaxiego A !1ma, 
zamieszkałego w Alekszendrowie, 


Tentr, muzyka | sztuki. 


Teatr Biejski, Cegłelniana 6s, 


Dziś premjera „Szopki warszaw- 
skiej”. Generalna próba wypadła nie- 
zwykle cie.awie. Satyra polityczno- 
literacka dotknie wszystkich. Panowie 
z polityki, panowie, stoiący na szcze 
blach społ:cznych, pasowie ze stolców 
magistraczich, literaci, artyści, panowia 
z Malinowej Sali — przewiną się przad 
licznie zebraną publicznością i mówić 
będą, o tem, Co im każą: „Pikador, jego 
koń i jeszcze jedno zwierzę”. Zalnta: 
rezowanie niezwykłe, — popyt na biiaty 
nadzwyczajny. 

Reduta prasy, 

Zapowiedzinna na 23 lutego Wielka 
Redata Prasy, pierwsza tego rodzajuim- 
preza w naszem mieście, budzi ogromne 
zainteresowanie. Redutę, jak wiadoma 
organizuje Syndykat Dziennikarzy Peł- 
skich w Łodzi, na cele kasy przezorne- 
ści przy tej instytucji. Przygotownata 
zmierzające do ożywienia i uświetnicnia 
Reduty szeregiem nieznanych gat uj 


są w pelnym biegu. Dekoracja sali seg- 
nią się specjalnie uproszeni w tym © 
artyści malarze. Protektorat. nad Reda 
tą rnczyły przyjąć najwyłntniejsze oge- 
bistości naszego miasta z p. Wojewodą 
i Dow. O. K. gen. Majewskim na czelę. 
Sprzedaż biletów rozpecznie się wkrót- 
cc, jednocześnie z ogłoszemem pełnej N- 
sty Komitetu Organizacyjnego. 

Reduta Prasy stanie się niewątplł- 
nę clau sezonu ktwnawałowego w Ls- 
Zi. S 

—- Przedstawienia amatorskie. Du 19 
lutego 1922 r. o godz. 6 po pot., w loka- 
lu Klubu NPR. przy ul. Kątnej 2, odbą- 
dzie sią przedstawienie amatorskie, au 
które złożą się dwie komodyjki p. t., Pe- 
lowanie na męża* i „Przyjaciel męża“, 

Powyższe szinki zastaną odegramo 
pige zespól amatorski Zw. Mł. Polskiaj 
„Orię*. 


Z życia organizacji N P R 
Dzielnica Górna. 


Dnia 18 b. m. o podz. 7 wieczorem 
w iokalu klubu NPR. przy ul. Kątnej 8 
odbędzie się posiedzenie zarządu orez 
dziesiętników. 


Posiedzenie Prezydju 


W piątek, du. 17 b. m. o godz, 8 
wiecz., odbędzie się posiedzenie Preg- 
djum Zarządu Łódzkiego w lokalu Re- 
dakcji „Praca*. Sprawy ważne, obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 


Dzielnica Widzew! 


Dnia 18 bm. o godz. 5 po połudału 
w lokalu P. Z. Z. „Praca* przy ul. Re- 
kicińskiej 91, odbędzie się ogólne Zebra- 
nio N. P. R. Dzielnicy Widzew. 
Koło Pracowników Mojsi. 
KPR. 


W czwartek, dn. 16 b. m, O gośz 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) ed- 
będzie się ogólne zebranie członków Ke- 
ła, w celu wyboru pełnomocników na 
walne zebranie NPR. Koledzy, staweie 
się licznie! 
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„PRACA” — 16 lutsgo 1022 roku. 
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Monumontalny film ógzotycz- 


I-sza serja p.t 


POWY 


$ 
| 
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Di LUDOWI 


ul. Przejazd 34. 
CECCOODSEDLYOD 


| z 


je" 


Sala dobrze ogrzana, 
Ceny miejso niskia, 


- RZ 


KINO = 


DOLNA SZWAJCARSKI 


ul. Sienkiewicza M 40. 


Z 


Dziś i dni następnych! 


Znana w łodzi Małpa Szympans MORYC I 


aeai Dai zy 
HINO 


„CORSO ” 


Ziel a2 2. 


Niewidziany dotych- 
ezas monumentalny 
film amerykański p. t. 


W obrasta tym występują: 
Ulubieniec całego Świata 


£ Uroczą 


stera Eileen Sedgwick 
Moryc l. 


Eddie Polo 


W akoj! wybituą rolą odgrywają zna- 
na w Waósowłe małpa sayripans 


g= TORD JAG CARTE D CZYJA BE 
«= Skład wyrobów tyto- 
niowych cygari gilz 


a: Ml. Stor-Zarzewsku 
y N 4) 
| rég@rabowoj 


Sprawosłanie s działalności za 1021 r, 
Odczytanie bilansu aa rok 1921. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


Przyjęcie Sakoły Rzemiosł. 
Otwarnie Banka Rzemieślniczego. 
Sprawa przekształcenie kooperatywy 


bór tytoni, cygar krajo- 
wedh, poznańskich i gilz w | 
dużym wyborze, ceny nizkie. <8: 


| z HB r ga r. gone [i] «my TR == OT wE r” 
E PEE TIA e EO a T RETETE 


9 Wolne wnioski. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
1406. Piotrkowska 145. 

BIg" Dla kiesy reLotniczaj "Ty 

Za plombowanie oraz wprawiania zębów f 

mamasa Opłata podłun taksy, muzuuw jj 


` 


Cennik Nasion iv u. 
na rok (822 


Składów b. Jasińskiego 


prowadzonych od 1870 roku 
w Łęczycy iw io odz, uł. Andrzeja 10 


wysytamy na żądanie. 


DENTYSTA 
E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35. 


Godz. przyjęć od 10 — 2 
1 od & — 7, prócz niedziel 


Dr. SZUMACHER 


ohoroby skórne | weneryezne, 


irs CEGIELNIANA M 40. 
Choroby wer/nętrzne ( dziecinne 
przyjm. od 9—10r. I od Ł=ó p. p. 


Dr. med. BRAUN 
Specjalista 


Chorób weneryczzych, skóre 
nych, moczopiciowych. 


= ; T 
Kouka Języki angielskiego nooy meiong. 


Na kursach języka angielskiego W. S. Jesienia, 
Zachodnia 45, rozpoczyna się w poniedziałek 20 b. m. 
nowy kurs Joao czteroiniesiączny. Lekcje 
w poniedziałki, ćrody i piątki, od g. 6 do 8 wiecz. 
Wykłady p. Jesienia prowadzone są nową, odrębną | 
metodą, opartą na zasadzie asocjacji ruchowo- 


myślowy Małe komplety dają możność mówić, | Przyjm. 10—1, 5—2, panie 1—8 Godz. przyj: 0—7, w niedz, 
nistylka słuchao. Poludniowa 23. święta od 11—-1 po pot 
a ZERA Z NRA, MEDI LYN NL SZEJ BENEDYKTA X L 


Wydawca Zarzad Wojewódzki N.P.R. w Łedzi, Tłoczono w diuxazni „Praca* Frzejazd & 


p % P c6 
„Wśród małp i tygrysów 
Codziennie o g. 3.30 pop., w sobotę 1 niedzielę o g. 2 pop., przedstumleme dla młodzieży z tym samym programem. 


O T 


Tydzień smiechu. unisyć wile trosa idi do 
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 lutego włącznie. 


„Miss Tutti Frutti” 


Obraz ten wnosi ze sobą prawdziwie amerykański humor, co przy wielkiej ilośc! ekacentrycznysh 1 karkołomnych sytuacji, 
daje całość raeosywiócie godną widzenia. 


Ulubióniss ca- 
łego świata 


„GYRK KING" 


oreg znakomiui ortyści i naj- 
większy amerzknóski cyrs 


Rzecs dzieje się aa Ha mawowninzyrh krajo- 
brarów poludniewej | piłunemoj Ameryki. 


orar sleńamm 
słoni. — — 


ny w 2-ch serjach—12 aktach „Władca Taghory" 


biorą: 


Sala dobrze ogrzana. 
W dnie powszednie specjalna zalżka, 


O TEZIE 


Wielce interesujący dramat w 6-ciu akt., osnuty na tle walki dwóch rywali 
o jedną słabą istotę, którą zwą kobietą p.t. 


„krwawy Kwiat Miłości” 


Obraz powyższy będzie zapewne długo trwał w pamięci widzów, którzy go zobaczą, gdyż obraz 
ten chwytą za serca i przemawia do umysłu. 


Eddie Polo 


OKI RZEC TRIJRZERONKA LELER RET 


T-wo Rzemieślnicze „RESURSA“ w Łodzi i 


niniejszym zawiadamia swych ozłonków, że w niedzielę, dnia 19 lutego r. b 
o godz. 10 rano, w lokalu własnym ul. Kilińskiego M J17, edbędzie mę 


h 
y OGÓLNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 


z aastępującym porządkiem dziennym: 


I. 

2 

3. jnej 

4, Zatwierdzenie bilansu aa 1621 r. oras budżeću na rok 1922. 
(3 

a. 

7. 

8. 


Wybory Komisji Rewizyjnej oras Komisji Balotującej na 1622 rok. 


Wobec nadswyczaj waśnych spraw o punktnalne I liczne przybycie członków prosi 


ZARZĄD 
WESE Z Tz R WAITS SON ILE cj 


Dr. L PRYBULSKI 


Snpacjalista 

Chorób skórnych, włosów, we- 

nerycznyek, inoczopłciowych 
ieczenie ówialiom 
(lampa kwaroowa) 

oś 9—2 i 6—8 od 4—5 dla Paf. 
ZAWADZKA M 1. 


Dr. 


Główna 5l, róg ul. Kilińskiega 


Glioroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 9—10 L 5—7. 
EZTT" ETU! TEATE E 
EOS OG MA i SAMA 


Cuyroby skórne 1 weneryczne 
Dr. LEWKOWICZ 
Kcnsetantynowska i2 


od 9—1 i od 6 —3 wiesz 
Panie ef 3—6 po pot. 


KEeńakiwJ Gdpowieuisizy PAWIEŁ UKJAMI ai 


w którym między innymi udztał 


tygrysy, Błonie, małpy, 
wlelblądy, orły. — — — — 


Kina Dom Ludowy, 


arcyzabawna farsa amerykańska w 
6-ciu częściach z królową ekranu 


Lucy Doraine 


r uroczą 
psetnarką 


egzotyczno-stzakcyjny deam. 
amerykański, znanej wytwóriń 
„Uniwersal Film Manufuctie 
ring D-o w New-Jorku*. — 


Barnima 


a ogzozędais4 
sporo grosza, 


w roli 
głównej. 


i 


ETV Y 


Eileen -Sedqwick 


x wielką menażerję 
f akrobatamłi. — — 


Ogłoszenia drobna. 
A. À. À, Kupuję 5: 


- dywż* 
ny, intra, garderoby, bieliznę ma- 
szyny do'szyela. Płacą najwyższe 
cesy łanćnik, Bonodykia 28, m, 13 
parter, 23—293 

y manio, 
A. A. Kupuję iyor 
ny, garderebą, futr., maczyny do 
szycia Płacą ma leniei, Wajne 
rajch, Cen dysta 19 352—20 
prezesi Kiwstanty zagubił 
pas'porx nłemiecki, wydany 
w Lodzi, oraz legitymsejz Zw. 
Prac. Kol. E. Ł, 406—3 
ask Regina i raae zszubiły 
) dwie karty od paszportu, wy- 
dane z fubr. He nzila | Kuniczers, 
Tpeintzej Władysława zagubiła 
LL paczport miemłecki, wy-lany 
w_l.eśm erzo. 118—3 
Ksżrierezek Józel zagabił barts 
4 od paszportu, wydacą £ fabr. 
Henel l Kuniizers SIE 
MSZ Htanbtaw zsgubił kartą 
pastporiowa, wydaną w fa- 
pryce Heinzla 1 Kunitrera. 
Pracownia obuwia 
Adam: Waliss, Rzgowska 4% 15, 
poleca obuwis; mskie. damskie, 


przyjmuje o:stalunki. Ceny : rave 
stępne. 314—320 


Potrzebna dziew- 

„gg do sorzotania ng 
czyni: (l stałą lub prcychrd- 
rłę, Sien:fewłoza 36 oJ cadu 
6—7 wiecroraim, 4—2 

, „s czeladnik poe 
Rymarski evry, Khk 
skiepo 193, Skarżyński. 


Y33—3 
Jobieraieryk Jóief zagubił karts 

od paszporta, wydaną z fabr. 
Heinzla i Kunitzera. 412—1 


S ule Juliusz zagohił paszocet 
K) niemiecki, wydany w Ło tał. 
333 —3 


v "g0c"f Feliks zapubi: kartę 
bezteęrminowspo miiopv, +y” 
dam z B. Z. 31 p, 403— 
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